Dnia 21go Grudnia 1861 Rok. 


Sobota, 


Rząd umiejący siebie szanować, nie może wdawać się 
w regularną polemikę z dziennikiem, który kłamstwo i 
obmowę podniósł do wysokości systematu. Są jednak 
niektóre kłamstwa, których mie może pominąć milcze- 
niem. Tak najkategoryczniej należy zaprzeczyć wiado- 
mości podanej przez Czas z d. T (19) Grudnia, „że ajen- 
ci Rossyjscy rozdają ludowi pieniądze i nakłaniają go do 
zgromadzenia się przed Kościołem Katedralnym z żąda- 
niem otwarcia Kościołów. I jaż w tym celu, dodaje ten- 
że dziennik, wydano 5,000 rs. wyasygno wanych z fan- 
duszów Skarbowych, 

Jeżeli, co jednakże nie zdaje się przypuszczalnem, de- 
monstracja o której mówi Czas, miałaby rzeczy wiście 
przyjść do skutku, ajentów podżegejących należałoby 
szukać zupełnie z innej strony, a nie ze strony rządu, 
Który zrzucił już z siebie odpowiedzialaość za następ- 
stwa, jakie może za sobą pociągnąć samowolne zam- 
knięcie Kościołów. 


Z Petersburga, d. 14 Grudnia. 

Przez Rozkaz Cesarski do Sekretarjatu Stanu Króle- 
stwa Polskiego, wydany d. 21 Listopada r, b. (v. s.) Na- 
czelnik Okregu Pocztowego, Rzeczywisty Radca Stana 
Alexander Masson, mianowany został Członkiem Rady 
Administr: Królestwa, z posunięciem go do rangi Radcy 
Tajnego i pozostawieniem przy teraźniejszym urzędzie, 


` Wczoraj JW. p. o. Namiestnika, Jenerał-Adjutant 
Lūüders, w towarzystwie Radcy Tajnego Płatonowa, 
zwiedził tutejszą Wystawę krajową Sztuk Pięknych, 
przyjmowany będąc przez miejscowy Komitet z Prezy- 
dującym na czele. 

W dniu 23cim b. m., tojest w Poniedziałek, o godzinie 
tej z rana, jako w Zgą rocznicę śmierci ś, p. Franciszki 
z Czekierskich Jezżerskiej, Z ny Urzędarka Komissji 
Rz: Przych: i Skarbu, odbędzie się za spokój Jej duszy 
Nabożeństwo żałobne, w Kościele Powązkowskim; na 
które, pozostały Mąż wraz z Córkami, Krewnych za- 
prasza, 

Wczorajszy Dziennik Powszechny obejmuje Przed- 
stawienie Sekretarza Stanu przy Radzie Staou w przed- 
miocie projektu do Ustawy Górniczej. 


Czytamy w Dzienniku Powszechnym co następuje: 

Pod tytułem: Rząd rossyjski i duchowieństwo Pol- 
*kie, dziennik Le Monde ogłasza w. Nrie z 1320 Gru- 
dnia długi artykuł wstępny, w którym zmieniając cha- 
rakter faktów, nagromadzając zmyślenia jedne na dra- 
gie, jedynie ducho wieństwu przypisuje zaszczyt nadania 
„ruchowi w Polsce, tego religijnego charakteru, który, 
jak powiada, „sprawił w Eoropie tak głębokie i tak 
trwałe wrażenie. Dziwną i prawdziwie opatcznościową 
sprawą, mówi dalej tenże dziennik, nie pie wywo?y wało 
przeciw ducho wieństwu większej uwagi rządu, a jednak - 
że pośród obrzędu religijnego, niezręczna i nierozsądoa 


tdminist-acja rorpuściła kozaków. Rzucili się oni przez 
cały Kościół, depcząc nogami Xiędza, profanując rzeczy 
święte, i zmuszając klęczący lud do zginania się pod ha- 
niebaym batem, Teo początek rozstrzygnął naturę ruchu”. 

Początek był zupełnie iany; i nie duchowieństwu na- 
leży się inicjaty wa mniemanego charakteru religijnego 
temu ruchowi. Podżegacze to, czując niemożność przed- 
sięwzięcie zbrojną ręką czegoś poważniejszego, a chcąc 
wzburzyć masy i przysposobić do myśli ewentualnego 
powstania, wymyślili ten szereg mniemanych religij- 
nych i pokojowych demonstracji. Celem ich było: obrzu- 
cenie hańbą represji, jaka mogła nastąpić przeciw lu- 
dziom, których wystawiali jako bezbronych i modlą- 
cych się; ci tylko co naumyślnie zamykają oczy przed 
światłem, mogę niewidzieć, że od początku religa była 
tylko maską osłaniającą rewolucyjoy charekter demon- 
stracji, Czyż rzeczywiście miała charakter religijny pro- 
cessja, która wieczorem 25go Lutego, postępowała ku 
Staremu Miastu, gdzie została rozproszona przez oddział 
żandarmów? Po nabożeństwie odprawionem w Kościele 
Paulinów, około pięćdziesięciu młodzieży, którym jeden 
z Xięży parafjaloych odmówił towarzyszenia z świętą 
chorągwią, wzięli z wozu postawionego na rogu jednej 
z ulic, chorągiewki w kolorach polskich i zapaliwszy po- 
chodoie zanucili pieśń, następnie tak wsławioną: Boże 
coś, Polskę... 

W dwa dni potem, 27go, pomimo stano wczego zakazu 
władzy, druga procesja daleko liczniejsza, bo miano czas 
zwerbować sobiestronników, stawiła się przed Zamkiem, 
zamieszkałym przez Namiestoika Cesarskiego, śpiewając 
ciągle tę samą pieśń i niosąc obrazy, nie wszystkie 


święte, ponieważ pomiędzy niemi znajdował się portret ~ 


boh:tera rewolucyjnego, szewca Kilińskiego. W tym 
opł.kanym dniu krew popłynęła, ale nie można za to 
stanowczo zrzucać odpowiedzialności na rząd. Odpra- 
wiany obrzęd religijny, wdarcie się kozakó w do Kościoła 
Bernardynów, złamanie krzyża, są haniebnemi zmyśle- 
niemi, i tylokrotnie jaż im zaprzeczono. że nie powinny 
by znaleść miejsca w kolumnach poważnego dziennika. 

Taki był początek prawdziwy, ruchu tak uwielbiane- 
go przez Monde. W pierwszych chwilach, i tego nie 
można nadto powtarzać, Duchowieństwo trzymało się 
rozsądnie na boku, i każdy w Warsza vie mógł widzieć, 
jak Xięża uchodzili do zakrystji i gasili świece, kiedy 
nieliczne z początku głosy zaczynały śpiewać pieśń: 
BOŻE coś Polskę. Jeden z Xięży u Śzo Knzyża, kiedy 
mu przerwano Nabożeństwo śpiewem tej pieśni, oddalił 
się od Ołtarza nie dawszy błogosła wieństwa ludowi. 
Nazajutrz otrzymał on bezimienne -listy, w których nie 
szczędzono mu groź». Dopiero póżaiej pod naciskiem 
tych groźb, przez podbudzenie moiemanych patrjotów, 
trzeba przyznać, zachęcanych skutkiem umiarkowania 
Rządu, część tego Du:howieństwa przyjęła bardziej wy- 
raźną postawę icoraz bardziej ośmielając się skutkiem 
bezkarności w, kazaniach z ambony zaczęła się odzy- 


. 
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wać w duchu wcale nie ewangelicznym. W niektórych 
Kościołach Duchowieństwo nie oddalało się jaż kiedy 
rozlegały się śpiewy zakazane, a nawet organy im to- 
warzyszyły. Natenczas to rzeczy wiście niektórzy Bisku- 
pi ogłosili listy pasterskie, których celem było przeko- 
nanie włościan, że polepszenia łosu nie mogli i nie po- 
winni się byli spodziewać od nikogo oprócz swoich Pa- 
nów, ale mylnie powiada Monde, jakoby te listy. pa- 
sterskie były wywołane koniecznością nie cierpiącą 
zwłoki przeszkodzenia intrygom Rządu PRA: 
okólniki i emisarjuszów na wsie dla pobudzenia ich do 
powstania. Fałszem jest co dodaje Monde żeby Xięża 
mogli przy konfesjonale otrzymywać straszne zwierze- 
nia, w których pytano się ich czy zbrodnią jest zabić 
właściciela. Podobne zwierzenia, które w języku reli- 
gijnym nazywają się spowiedzią, których tajemnicy nie 
może zdradzić żaden Xiądz, jak powinien to wiedzieć 
Monde, nie mogły mieć miejsca, ponieważ Rząd,ani bez- 
pośrednio ani pośrednio, nie podbarzał włościan prze- 
ciwko Panom, i w 1846 roku potrafił za pomocą ener- 
gicznych środków, przeszkodzić rożlewowi krwi w Kró- 
lestwie, podobnemu do rozlewu w Galicji. Jeżeli miesz- 
kańcy wsi są mu przychylni, jeżeli dotąd starannie kie 
mali się zewnątrz ruchu, to dla tego, że Rząd na serjo 
zajął się polepszeniem ich losu, że dzięki jego iniejaty- 
wie w 1846 r., połowa gmin wiejskich nie odrabia pań- 
szezyzny a płaci czynsz, że włościanie nauczeni, dó- 
świadczeniem z przeszłości, pie wierzą zupełnie pię- 
SP) Kot iaiia jakie dziś czynią im Panowie i Xięża 
za ny. 4 3 » 
Honde przechodzi na pole romansu,, kiedg w tymże 
artykule, przedstawia z jednej strony kozaków, przebie- 
gojących ulice Warszawy, z drugiej „mężczyzn i kobie- 
„ty, dzieci i starców, wszystko to padające ńa kolana 
śpiewające pieśni w których BÓG i Ojczyzna łączą się 
*w jeden śpiew modlitwy i miłości”; na tymże pozostaje 
pola, kiedy dodaje „że można było oczekiwać strasznych 
klęsk, gdyby wzniosłe uczucie nie opanowało tłumem, 
gdyby nie przyszła mu myśi zwyciężenia męczeństwem.” 
Wszyscy którzy byli w Warszawie podczas wzburze- 
nia ludu, wiedzą że zbiegowisza, gruppy różpraszane, 
były gruppami, zbiegowiskami burzliwemi, krżykliwe- 
mi, probującemi sta wiać początki opóru, nie klękającć- 
mi z oczekiwaniem śmierci, ale umiejącemi doskonale 
uciekać, zawsze, kiedy wojsko otrzymywało rozkaz 
działania. Bezwątpienia zamiarem podźegaczy było zy- 
skiwać ofiary dla coraz większego podburzania ludu, i 
ciągłe ich wyzywania na nieszczęście, potrafiły im ta- 
kowych dostarczyć, ale pomimo ich fanatycznych ka- 
zań, manja męczeństwa nie wcieliła się wcale w massy. 
A te pieśni śpiewane w Kościołach, czy rzeczy wiście 
były religijnemi? Najsławniejsza z nich „Boże cóś Pol- 
skę,” wprawdzie pierwotnie była pieśnią dziękczynną 
na cześć Cesarza Alexandra Igo ułożoną, ale następnie 
nadano jej charakter buntowniczy, przez różne dodatki, 
a szczególniej przez zmianę przyśpiewu na zapełnie in- 
ny, żądający obalenia obecnego porządku rzeczy. Pieśń 
ułożona na pamiątkę rzezi Salte yjakie), także była śpie- 
wana we wszystkich Kościołach, chociaź Słusżńie możńa 
było odmawiać charakteru zeń jak to czynił Xdz 
polski Jełowiokś, w niedawno ogłoszony m liście. Pieśńń 
te, niby to religijne, zostały potępione w Pruśach przez 
Biskupa Chełmińskiego: teraz także potępili je w Gali- 


cji Arcy: BiskupL wowski idwóch Biskupów. Monde po- 
winienby dobrze rozważyć list Pasterski tego Arcy-Bi- 
skupa w dniu 18 Listopada wydany do Duchowieństwa 
jego dyecezji. Przeczytałby tam, że wspomnieny Prałat 
zabraniając kategorycznie śpiewania tych pieśni, powia- 
da, że są wątpliwej pobożności, treści bardziej politycznej 
niż religijnej, a nawet jedna znich pieśń galicyjska wża- 
den sposób nie może być cierpiana w Kościele. Przeczy- 
tałby, że ten godny Prałat pojmując trudae i niebezpie- 
czne stanowisko Duchowieństwa, niemniej radzi mu 
chronić się ogromnego nacisku wy wieranego przez dzien- 
niki lubiące podawać się za organa opioji powszechnej. 

Jeżeli w porządku spółeczoym znajdóje się tylko je- 
dna moralność, tem bardziej nie może być dwóch w spra- 
wach pobożności i religji. Jeżeli w Królestwie, wysocy 
dostojnicy Kościoła, nie wszyscy oświadczyli się głośno 
przeciwko nadużyciu modlitwy i rzeczy świętych, to nie 
dla tego, aby je pochwalali, ale dla tego, że byli pósłu- 
szni względom świeckim, ponieważ ustąpili, jak powia- 
da Arcy- Biskup Lwowski, naciskowi dziennikarzy a ra- 
czej podżegaczy, bo wielu z nich bie miało odwagi wal- 
czyć przeciwko gwałtownej mniejszości, która ich za so- 
bą pociągała. To zresztą okazuje się z odpowiedzi Ś. p. 
Arcy: Biskupa Fijałkowskiego, na wezwanie Komisji 
Wyznań, aby polecił zaprzestać śpiewania pieśni polity- 
czno religijnych po Kościołach. Nie odpowiedział on, 
jak mylnie pisze Monde, że niepodobna polecić zeprze- 
stania śpiewów, lesz oświadczył niemożnnść otrzymania 
tego skutku, to jest obawiał się, aby żądany od niego za- 
kaz nie był przez nikogo szanowany, i ażeby brak po- 
szanowania okazany jego wezwaniu nie obrócił się na 
szkodę religii. 

Chociaż dziś część Duchowieńst wa stawia ukrytą opo- 
zycję Rządowi, opozycja ta nie ma wcale charakteru ja- 
wnej walki, jaki jej przypisuje autor artykułu w Monde, 
Na okółniki zalecające w kazaniach unikać aluzji poli- 
tycznych, Duchowieństwo to nigdy nie odpowiadało „że 
tamować wojnę'społeczną i potępiać zgodnie z przyka= 
zaniami Boskiemi nienawiść, kradzież, mężobójstwo, 
jest jego obowiązkiem i powołaniem, i że nie obchodzi 
go wcale czy te zbrodnie nazywają się polityką.” Du- 
chówieństwo to nigdy jednogłośnie nie odmówiło zasto- 
sowaniś się do odezwy, którą mu zalecono uprzedzać 
włedzę o każdej Procesji i obrzędzić religijnym groma= 
dzącym liczniejsze zebrania ludu. Jeden tylko Biskup 
ograniczył się kilkoma uwagami, ale wcale nie w wy- 
rażeniach podanych przez Monde, chociaż zamknięcie 
wszystkich Kościołów w Warszawie, nie można inaczej 
uważać jak za demonstrację polityczną, Dachowieństwo 
jednak protestuje przeciwko podobnemu żamiarowi i 
przykład dany przez Kapitułę Warszawską, nigdzie nie 
jest naśladowany, chociaż położenie rzeczy wszędzie jest 
jednakowe. 

Wolno dziehnikowi Monde organowi religijnemu, siać 
nienawiść i niezgodę, rozniecać wszelkiemi będącemi 
w jego mocy środkami namiętności polityczne, przed- 
stawiać Róssję jako stałą nieprzyjaciółkę katolicyzmu. 
Rossja, szczególniej Rossja dzisiejsza, nie jest hieprzyja= 
ciotką katolicyzmu, ale ma prawo wymagać, aby Xięża 
Katoliccy nie mieszali się do polityki, nie przekraczał 
granie swego powołania pokoju i zgody, i wyłącznie 
zajtiowali się zbawieniem dusz. 


Zarząd Instytutu Muzycznego w Warszawie. — Zawia- 
damia osoby interessowane, iż drugie) półrocze nauk w Instytucie 
wykładanych, rozpocznie się w dniu 14 Styczoia 1862 r. i trwać 
będzie do końca Czerwca t. r. Pod jakiemi warunkami młodzież 
obojej płci może być przyjmowaną do Instytutu, objaśnia to bliżej 
Ustawa dla Zakładu tego przez Radę Administracyjną przepisana. 
Zarząd wskazuje w tej mierze główniejsze tylko zasady, a mia- 
nowicie: 1) Że kandydat lub kandydatka ma mieć najmniej 12 a 
najwięcej 20ty rok Życia. Wiek późniejszy i wcześniejszy w ra- 
zie zdolności nadzwyczajnych i dostatecznego. usposobienia, nie 
może być przeszkodą do przyjęcia ucznia. 2), Ze opłata za naukę 
wynosi na pół roku rs. 25, 3) Że ograniczenie wieku nie stosu- 
je się do uczniów i wolno-słuchaczy uczęszczających za opłatą po 
rs 25 półrocznie. 4) Że kandydaci winni złożyć: Metrykę uro- 
dzenia; świadectwo szczepionej ospy; Świadectwo Lekarza, że 
stan ich zdrowia pozwala na naukę śpiewu; Świadectwo szkolne 
z usposobienia w czytaniu, pisaniu i znajomości 4ch działań aryt- 
metyki; deklarację co do funduszów na utrzymanie ich w War- 
szawie przez pół roku lub też wskazać Opiekuaów albo inne oso- 
by, przy których będą mieć utrzymanie, 5) Ze kandydat lub 
kandydatka podda się examinowi w obec Członków Instytutu, 
który o ich zdolności muzykalnej i przygotowania technicznem wy- 
rzecze. 6) Że uczniowie przybywający z innych zakładów mu- 
zyezmych, winni się poddać examinowi jak zwykli kandydaci. Zà- 

, rząd lastytutu postanowił, aby examina tak z upłynionego pier- 
wszego półrocza roku szkolnego jakoteż examina kandydatów i 
kandydatek Życzących postąpić dọ Instytutu Muzycznego na Zgie 

ółrocze tegoż roku odbyć jednócześnie w następującej kolei: 
nia 2 Stycznia 1862 r. Czwartek klassa męzka zasady muzyki; 


8 m Piątek „, Żeńska „,, ka 

4 ż Sobota „  męzka fortepjan 

1 gy Wtorek »  męzka organ 

8 » Sroda „, Żeńska śpiew solowy 
9 » Czwartek  ,, męzka ,, 4 
40 sę Piątek » Żeńska fortepjan 


11 b Sobota s» męzka skrzypcei wio- 
lonczella. W dragiem półroczu roku szkolnego. będą wykładane 
następujące przedmioty: a) Zbiorowe: 1) Nauka Religji wo- 
gólności oraz z zastosowaniem wykładów Kościoła Rzymsko- Ka- 

* tolickiego, znajomość których konieczną jest dla organistów (X 
Kanonik Czajewiez). 2) Język Polski (Juljaa Barteszewicz). 3) 
Język Włeski (Tomasz Tosio). 4) Zasady elementarne muzyki 
(August Eborowicz). 5) Klassa solfedziów (Juljusz Peszke) `6), 
Nauka śpiewu chóralnego (Adam Miinchejmer) 7) Nauka harmo- 
nji i kontrapunktu (August Freyer). b) Przedmioty pojedyn= 
czo udzielane. 1) Klassa organów (August Freyer). '2) Klassa 
śpiewu solowego (Juljan Dobrski), 3) Dwie klassy skrzypców 
niższa i wyższa (Apolinary Rątski), 4) Klassa wiolonczeli (Adam 
Hermann, Ojciec) 6) Dwie klassy fortepjanu (Józef Nowakow- 
ski i Juljusz Janota). 7) Klassa fortepjanu dla śpiewaków (Fer- 
dynand Dalckeń, 8) Klassa Żeńska fortepjanu, dla początkują- 
cych (Panna N... Ordyniec). — Dyrektor Instytutu Mazycznego 
Warsz:, Apolinary Zqtski, P.o. Sekretarza, A. Bojarski. 

P. Józefat Okryzko, rozesłał jużdwa tomy „Inwenta- 
rzy do Voluminów legum”. Dzieło to jeszcze w roku 
przeszłym ukończone, oczekiwało pogodnej chwili do 
uzupełnienia, i to było przyczyną zwłoki, Szanowny 
wydawca, który już tem co uczynił, zasłużył się bardzo 
pięknie krajowi, chciał jeszcze uszynić więcej: zamierzał 

„uzupełnić swe wydanie konstytucjami późnie szemi, sta- 
nowionemi po wyjściu edycji Pijarskiej, Gdy jednak 
o tem przedsięwzięciu, pomimo najusilciejszych starań 
i chęci najszczerszych, nie dotąd pewaego ogłosić nie 
może, wolał raczej rozesłać to co juź było, niż się nara- 
żać na poma wianie o zwłokę. l, 

„Przegląd pod tytułem „Revue Europenne” krótkiego, 

„ale nie bez pewnej zasługi, spędzonego żywota dokonał. 
Założony w Paryżu przez P. Lacaussade, znanego 
w-Warszawie i w Polsce Paete uczciwego i literata pe- 
wanej wartości, wspierany był przez P. Ministra Roug - 
łand i liczył w'gronie Redaktorów bardzo: wykształco- 


nych mężów. Nie dosyć jest mieć;doskonałych Redakto- 
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rów, ażeby zyskać powodzenie pisma, trzeba jeszcze 
wprawnych administratorów i obeznanych z położe- 
niem kierowników. Przeglądowi Revue Earopenne, na 
tych ostatnich zbywało; dla tego przeszedł z pod dy- 
rekcji P. Lacaussade, na własność wydawcy Denta, 
i w rękach jego skonał, to jest, że został nabyty przez 
Vice: Hrabiego de Calonne, właściciela Revue Contem- 
poraine. e: 

Właściciel dóbr Osrzeja w Okręgu Zelechowskim, 
przy Stacji pocztowej Moszczanka położonych, zawiada- 
mia dawne Sługi ś. p. Eleonory z Łubów Bentkowskiej, 
a mianowicie: 1) Henryka Miecznikowskiego, 2) We- 
sołowskiego, 3) Kazimierza i Joannę Piórczyńskich, 
4) Jana Lipke, 5) Antoniego Czerniskte zo, 6) Jana Cho- 
otwskiego, ażeby się w dniu 3 Lutego 1862 r. do niego 
zgłosili po odbiór należności przypadającej im z zapi- 
sów przez 6.p. Eleonorę Bentkowskę poczynionych. 

Zbiegiem nieszczęśliwych okoliczności, E. J. został 
sierotą po obojgu rodzicach. Dzisiaj dostał się na ucznia 
do Tnstytata Mazycznego. Nie mógł dla braku funduszu 
uczęszcząć do szkół, i w Instytucie nawet utrzymuje się 
przez opiekę ludzi zacnych, którzy mu rękę podali. Jest 
to tymczasem młodzian pełen zapała do nauki, zdolny 
i pracowity. Jedyny sposób do życia mieć będzie kiedy 

"się wykształci. Stratą jest dla kraju każda taka zmar- 
nowana zdolność i chęć do pracy. Trzeba nam ludzi 
światłych i przejętych tą myślą, że pracować, jest to 
pełnić najówiętsze powinnościserca. Że Pan E. J. godzien 
jest.i z tego względu spółczucia wszystkich, polecamy go 
serca ludzi zacnych. Zasłużą się względem R edek ogól- 
nej, jeżeli dadzą środki pięknych zalet młodzieńcowi 
wytrwania na drodze, na której iść teraz począł z wiel- 
kiem poświęceniem się i zapałem. — Joljan Bartosze= 

_„wioz, Freyer. (Młodzieńco wi temu E. J. głównie zależy 
na tem, aby miał fortepjan dla swej kilkogodzinnej co- 
dzień wprawy w muzyce. Tym celem znajduje się u JX. 
Krzyżanowskiego, Prokuratora Towarzystwa Warsz: 
Dobrocz:, reszta z maleńkiej, ale z dobrego serca po- 
chodzącej ofiary, przeszło trzydzieści exe nplarzy dzieła 
p. n.: Obowiązki kobiet w rodzinie, które zacne i do- 
broczynne Osoby raczą naby wać exemplarz na zwyczaj-- 
nym papierze po rsr. 1, na welinowym po rs. 1 k.30). 

Jakób Tokarski, zostając w obowiązku za Kacharza 
w Lechanicach pod Warką, u JW. Hr: Ksożńskiego, przed 
Scią laty z tamtąd oddalił się, i dotąd niewiadomo gdzie 
się znajduje. Uprasza się zatem Panów. Obywateli, 
u kogoby tenże Tokarski zostawał, lub też, jeśli już 
nie żyje, o łaskawe udzielenie wiadomości osobiście lub 
pismiennie, do Felixa Grochoskiego, zamieszkałego 
w Warszawie przy ulicy Sio-Jańskiej pod Nr 15, lub do 
Kramarza Piotra Jacewicza w Górze Kalwarji w Guber- 
nji Warszawskiej. 

Uniwersytet Christjański nadesłał w tych dniach Kró- 
lewskiej Akademji B:lgijskiej dwa medale, wybite 
w Szwecji; jeden srebrny na pamiątkę koronacji Ka- 
rola XVgo w Dronthejmie; drugi brązowy, na pamiątkę 
pięćdziesięcioletniej rocznicy założenia Akademji czyli 
„Uniwersytetu w Christjanji. 

' Nowy Kanclerz. Serbski P. Mazuranicz, uznany jest 
za pierwszego poetę bohaterskiego Słowian poładnio- 
wych, Jegó wspaniała Epopeja: Smert Smail-Aga- 
Cengisa, miała już pięć wydań, i została wytłomaczoną 


R języki: czeski i węgierski. 
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W Rzymie d. 7 b, m; ka wieczorowi, Ojciec Śty był 
na zamknięciu roweany © NIEPOKALANEM POCZĘCIU, 
w Kościele Santi- Apostoli: Udzielił sım: błogosławień- 
stwo N. SAKRAMENTU, a potem zanucił TE Deum któ- 
re od orzeczenia dogmatu zwykli doia tego śpiewać, Po 
Nabożeństwie gdy PAPIEŻ wracał do Watykanu, nastąpi- 
ła wspaniała demonstracja. Place i ulice, przez które QJ- 
CIEC Śty przejeżdżał, natłoczone były ludem; lud ten nie- 
zliczony klękał, wywijał chustkami, i wołał: Vzżva Pio 
nono! Głosy owe tysiączne zlewające się wjeden okrzyk 
tworzyły w oddali harmonję uroczystą i potężną. 

Jutro o godzinie 9'/2 z rana, w Kościele Powązkow- 
skim, odbędzie się Msza Święta, za spokój duszy ép. 
Zofji Kraków; o czem strapieni Rodzice, zawiadamiają 
Przyjacioł. ir 

Augustyn Ruciński, Obywatel, w wieku lat 67, wczo- 
raj życie zakończył. Wyprowadzenie zwłok, nastąpi 
jutro o godz: lltej zrana, z Kaplicy XX. Heformatów, 
na cmentarz Powązkowski; na które Zona z Dziećmi, 
Krewnych zaprasza. 
`; Andrzej Byzolt, Obywatel, w wieku lat 46, po krót- 
kiej słabości, wczoraj rozstał się z tym Światem, Pozo- 
stała Zona z Córką, zaprasza Krewnych, na exportację 
zwłok, jutro o godz: Zgiej po połudaiu, z Kaplicy XX. 
fieformatów, na cmentarz Po wązko wski. 

Henryk Wyczołkowski, Urzędnik Xgo Dep: Rzą: Sena- 
tu, w wieku lat 30, pokrótkiej lecz ciężkiej słabości, opa- 
trzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, onegdaj przeniósł się do 
wieczności. Pozostała Zona z dwojgiem Dzieci i Fami- 
ija zmarłegc, zaprasza Krewnych na exportację zwłok, 
jutro o godz: 12tej w południe, z Kaplicy przy Kościele 
PANNY MARJI, na cmentarz Powązkowski, 

Zosię Leszczyńską, liczącą dopiero 9 miesięcy życia, 
po krótkiej a ciężkiej słabości, w dnia onegdazjszym zga- 
sta, pochowano dziś na cmentarzu Powązkowskim. — 
Wieczny Ci pokój Aniołku, a u Tronu STWÓRCY, wy- 
błagoj pocieszenie Rodzicom, których S sięta Wola JE- 
GO, śród licznych trosk mozolnego zawodu, i tą nieo- 


płakaną boleścią dotyka. — B. f 


Piszą nam z Paryża d. 16go b. m.: Zszedł tu z tego 
świata I2go b. m. były Marszałek Szlachty Guberoji 
Witebskiej, Karol Hrabia Soroh, syn Michała Borcha, 
Oboźnego Wielko-Litesskiego, a wnuk. Jana Borcha, 
Kanclerza Wielkiego Korontego. Ś. p. Hrabia Karol 
urodził się w 1798 r., a zatem liczył lat 63; z małżonki 
swojej Hrabianki Lniwiki P/ater-Zyberg, miał Hrabia 
Karol syna jednego Anatc]3, zmarłego we Francji sześć 
tygodni przed ojcem, i dwie córki. z których najmłodsza 
jest zaślubioną Hr: Antoniemu Potockiemu, synowi ś. p. 
He: Tomasza, Członka Rady Stanu Królestwa, zmarłego 
12go b. m. w Warszawie. 

JW. Radca Tajny Członek Rady Stanu Królestwa Se- 

nator Fanschawe, wraz z swoją Małżonką, dziś wyje- 
chał za granicę, udając się do Drezna. 

Tygodnik illustrowany Ne 117, wyszedł z drukui za- 
wiera: Wincenty Kadłubek (z drzeworytem). Kronika 
tygodniowa. Alex: Morsztyn pod Chocimem (zdrzew:). 
Śmierć Stef: Czarnieckiego (z drzew:). Kościół Ś. Jona 
we Lwowie (dokończenie). Kościół i Klasztór XX. Do- 
minikanów w Rosieniach na Żmudzi (z drzew:). Kroni- 
ka sztuk pięknych. Zadanie konikowe. Rebus. Łoboda 
i Nalewajko, ustęp z dziejów, przez Aug: Biełowskiego 
Korrespondencja od Redakcji. 


Xięgarnia R. Frżedleina, ulica Senatorska Nr 460, 
otrzymała Almanach do Gotha, na rok 1862. 

Mnóstwo ciekawych od wiedza Cukieroię P. Caplazzi, 
przy ulicy Krakowskie Przedmieście w domu P. Gro- 
dztckiego, powodem tego jest piękna i pełna gustu wy- 
stawa, na tegoroczną gwiazdkę, Eleganckie i bogate 
bombonierki. wyborne cukry rozlicznych kształtów i 
smaku, pulchne i apetyczne ciasta, tłumnie rozchodzą 
się po mieście, aby na najwytworniejszych nawet sto- 
łach, zaimponować gustem i sztuką. 

Ner 38 Przyjaciela Dzieci, wyszedł z druku i zawie- 
ra: OdRedakcji; Napoleon Bonaparte, (z drzew: Polko- 
wskiego), dokończ:; Historja Śta, Rozdział państw Salo- 
mon, przez Sz: M., (z drzew: rys: Tegazzo); Baśń o Żela- 
znyńh Wilku, poemat Anto: Czajkowskiego, dalszy ciąg, 
(z drzewo: rys: Tegazzo); W przeddzień BOŻEGO N4- 
RODZENIA (z drzewo: rys: Tegazzo); Dzieje Narodu Pol- 
skiego, Bolesław Kędzierzawy, przez L. Rogalskiego, 
(z drzew: rys: Gersona); Myśli i Zdania. Prenumerata 
przyjmuje się na wszystkich Stacjach pocztowych Kró- 
lestwa i Cesarstwa, oraz we wszystkich xięgarniach kra- 
jowych i zagranicznych. Skład główny w xięgarni Hen- 
ryka Natansona w Warszawie. Cena: w Warszawie 
kwartalnie złp. 7, na Urzędach i Stacjach poczto: kwar- 
talnie złp. 8 gr. 10. . : 

Xięgarnia G. L. Gliźcksberga przy uli: Krak:-Przedm: 
wprost Poczty, na lszem piętrze, zniżyła ceny wszy- 
stkich znajdujących się w niej dzieł, a mianowicie: 
Rozmowy Pawlunia z Babunią 2 tomy, zamiast zł. 10, 
zł 4; Sceny małżeńskie, powieść, zamiast rs. 2, zł. 6; 
Świat dziecięcy, p. T. Nowosielakiego, w 4ch tomach, 
zamiast zł. 12, zł. 2. 


Wystawa w Cukierni P, Loursa jak każdego roku tak 
i tego, odznacza się znajomą wszystkim wytwurnością. 
Między rozlicznemi wyrobami, pełnemi elegancji, zwraca j 
szczególną uwagę pyszny wodotrysk, wykonany z nie- 
pospolitą sztuką; z piedestała jego zrobionego z arcy- 
słodkiego alabastru, wytryska kryształowej czystości 
woda, która spadając po licznych kondygnacjach, spływa 
do obszernego basengu, otoczonego k wiecistą murawą. 
Jest to wyrób po mistrzowsku wykonany. Iunych przed- 
miotów, jako to wyboraego smaku cukrów, wyrobio- 
nych w nowych formach, i owych pełoych gustu i prze- 
pychu bombonierek, nie będziemy po szczególe opisy wać, 
bo któż nie zna gustu P. Loursa? 

Jak corocznie tak i w porze obecnej, Handel pod firmą 
Pani Segedy, przy ulicy Długiej pod gwiazdą, przygo- 
tował tyle poszukiwany na Wigilją gatunek win wẹ- 
gierskich; a oprócz tego zaopatrzył się i w inne wszel- 
kiego rodzaju wyborowe wina i inne trunki, oraz bakalje 
it.p. przedmioty. 

Xięgarnia Adama Karlsbad, przy uli:Przejazd, wprost 
Dłvgiej, przygotowała na nedchodzącą Gwiazdkę, wy- 
bór Xiążek dla młodzieży, w językach: polskim, frán- 
cuzkim i niemieckim, craz materjały pismienne. — 
W tejże xięgoroi abonować można xiążki polskie i fran- 
cuzkie, za opłatą miesięcznie złp. 3 gr. 10, bez złożenia 
zastawu. 

Pszenica na tergach tutejszych tak stoi, że za korzec 
białej wagi 250 funtów płacą 44, za inny 746 ciemny 
gatunek fant 240 do 245 wagi, złp: 407/2. Zyta korzec 
230 f. złp. 25; zaś 235 f. złp. 25 gr. 10. y 
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Kars wczorajszy: za pół-imperjały dają rs. 5 kop: 77; 
-za dukaty halenderskie nowe ważne, żądają rs. 3 kop: 40, dają 
rs. 3 kop: 35; gi obligi skarbowe, prócz kuponu, żądają- rs: 
91 kop: 11, dają rs. 90 kop: 61, wartość kup-nu kop: 88*/,; 
za listy zastawne lllgo Okresu, ojr5cz kuponu, żądają rs. 15 
kop: 9, dają rs. 15 kop: 6, wartość kuponu kop: 29*/,; za 
akcje Drogi Zelaznej Warzawsko-Wiedeńskiej, żądają rs. 
10 kop: 75, dają rs. 70 kop: 38. 

Onegdaj, na targach odbywających się w Urzędzie Kotsumcyj- 
nym m. Warszawy, płacono za wiadro okowity próby 40ej, od rs. 
4 kop: 42*/ą do rs. 1 k. 48'/,; za garniee od kop: 46*/, do k. 481/2. 


Wiadomości Zagraniczne. 

ANGLIA. Londyn, 16go Grud:. — Dowódca Trentu, 
Williams, ugoszczany był przed kilka dniami w Pły- 
mouth, w jachtklubie, którego jest Członkiem, i przy tej 
okoliczoości udzielił kilka ciekawych szczegółów 6 ca- 
tym wypadku. Nie przyjmuje on przypuszczenia, iż Ka- 
pitan San-Jacinto, nie miał instrukcji od swego Rządu, 
dla tego, iż wracał wprost z Afryki. Samtylko Kapitan 
Williams spotkał już 16 lub 17 Paździer: San-Jacinto, 
pod St. Thomas, a 6 Listop: dowiedział się w Hawannie, 
że Amerykanin był tam dla nabrania węgli, i że dwaj 
jego Oficerowie, podając się za tajnych stronników po- 

łudnia, byli na śniadaniu u P, Szśdeł/, i wybadali rodzi- 
nę jego o dalszy plan podróży. Ta to okoliczność skłoni- 
ła Miss Slidell, do nazwania jednego z Oficerów Ame- 
rykańskich, przy aresztowaniu ojca, łotrem, i powiedze - 
Mia mu w oczy, że przed 10 dniami był gościem jej ro- 
dziców, Skoro żołnierze Amerykańscy chcieli się rzucić 
'2 bagnetami na tę damę; Komendant. Williams, zasłonił 
Ją, tak jakby to uczynił każdy iany w jego miejscu. — 
Sir Allen M Nab, b. Pierwszy Minister Kanady, człowiek 
Który się odznaczył w wojnie Amerykańskiej z 1812 r., 
Oraz w zaburzeniach Kanadyjskich z 1838, po tygodnio- 
Wym pobycie w Anglji, wrócił do Kanady. Królowa i 
Lord Pałmerałon, zasięgali jego rady. Mia? on daćj o - 
| pełnie zaspokajające objaśnienia o stanie obronnym Ka- 
Dady, (Patrie). 
|. Londyn, 17 Grud:.— Królowa vdaje się jutro że star- 
 Szemi Xiężaiczkami do Osborne. Yacht Królewski dziś 
odpływa do Aatwerpji po Xięcia Następcę Pruskiego. — 
© Malty. wysłano 10 b. m., telegrefem rozkaz wysłania 
Wszystkich rozporządzalnych okrętów natychmiast do 
_ uibrajtaru, zkąd prawdopodobnie, w razie wojúy, na wo- 
SY Amerykańskie wyprawione zostaną. , W skatku tego 
Rozkazu, który szedł z Londynu do Malty 4 godziny, od- 
! H Yuęło natychmiast z Malty 2 okręty linjowe z jedną 
 Modzią kanoojerską. Reszta wkrotce za temi pospieszy. 
>= Wszystkie dzienniki powychodziły wczoraj z czarnemi 
Obwódkumi, z powodu skonu Xcia Alberta. Teatra takie 
zamykano, a to'samo mieć ma miejsce w dniu pogrzebu. 
pie *asięgnięcia rozkazów Królowej w tym przedmiocie, 
„ierwszy Lord Szambelan, udał s'ę onegdaj do Windso= 
a= Opioja pabliczna w Anglji, nie życzy sobie bar- 
R wojny z Ameryką, ale teź nie cofnie się przed nią, 
`a tego honor narodu wymagać będzie. — Armatoro- 
ny” 54 w wielkiej obawie, z powodu spodziewanej woj- 
PY. W tych dniach odbyli oni zgromadzenie, dla ułoże- 
Hy Prośby do Hr: Auase/ i Admiralicji, celom zyskania 
Jaśnień co do przepisó w, jakich względem żeglugi pod- 
wojny trzymać się będą. (Pr: Ztg). 
AusrnJa. Wiedeń, 17go Grudnia. — Na daisiejszem 
fa iedzecia Izby Niższej P. Sokmerling, zapowiedziat 
zedstawienie budżetu na r. 1862, (Schl: Ztg). 
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Wzocuy.— Italie podaje następne szczegóły o końcu 
bandy w Bssilicata, po której Franciszek II, spodziewał 
się powrotu do Neapolu: Skoro 8 Grud: banda 807 gesa, 
uciekała przez Paterno, Major Franckhźni, ścigał ją tak 
blizko. że miała w korzyści przedłnim zaled wie kwadrans 
drogi. Za nadejściem nocy jednak, Franchini z pierw- 
szym bataljonem bersaglierów doścignąt bandę w fol- 
warku Mastroddi, śród lasu, między Tagliscozzo i Avez- 
zano. Składała się ona jeszcze z 24 ludzi, którzy jakkol- 
wiek znużeni, stawili opór. Siedmiu z tych bandytów u- 
bito w walce, a pozestsłych 17, między którymi i Bor- 
ges, jako schwytanych z bronią w ręku, nazajutrz, to 
jest:9 Gradnia rozstrzelano. W Stigliano, w Basilicata 
także, stawiło się 17 innych bandytów przed władzami, 
gdyż Jenerał della Chiesa, wydał ponownie prokla- 
mację. zapewniającą życie tym z rozbójników, którzy 
się poddadzą dobrowolnie. (lud: Bel:). 


©statnie Wiadomości. 

Jeśli niema dziś bardziej stanowczych wiadomości o 
obrocie sprawy anglo amerykańskiej, za to korrespon- 
dencje i dzienniki, mianowicie też Londyńskie, obfitują 
w przypuszczenia tak co do samej wojny, którą prawie 
za pewną uważeją, jako teź co do korzyści, jakie z niej 
osiągnąć można. Między inomi, Manchester Guardian. 
wykazuje już potrzebę sprostowania granicy Kanady, i 


„dodania do tej kolonji angielskiej pięknego portu Port- 


lande- Standard. snowu wzywa Rząd, aby korzystał 
z okoliczności, i pomyślał o naliforoji, która jest łatwą 
do zdobycia, jako oddzielona od Washingtonu przez pu- 
stynie, oraz przez stan Mis3ouri, trzymający z skoufcde- 
rowanymi. — W Anglji tak spodziewana wojna, jak i 


„agon Xięcia Alberta, który oddziała niezawodnie i ca 


politykę Angielską, dają dość zajęcia publiczności. Mo- 
żna jedank sądzić, jakie przerażenie sprawić tam musia- 
ła pogłoska, rozszerzona 18g0 w Londynie, o śmierci 
Palmerstona. Na szczęście wieść ta nie potwierdziła się. 
Znakomity ów Mąż Stanu, kierjący od niejakiego czasu 
losami Anglji, cierpiał wprawdzie napad podagry, ale 
wrócił do zdrowia. — Z New-York 7g0 donoszą, że blo- 
kada Charleston wkrótce urzeczywistnioną zostanie, 
przez zssypanie portu kamieniami, — Depesze z Paryża 
dochodzą do19go. Hr: Pourtałes, Poset Pruski przy 
dworze Francuzkim, zmarł. — Monitor zaprzecza ke- 
tegorycznie pogłostkom o zmianach Ministerjałnych. — 
Z Turynu dowiadujemy się, że rozdwojenie między Ga- 
ribaldim a Komitetem Geoueńskim. nie chcącym uzaa- 
wać jego powagi, jest zupełne. — Wiadomość o Borge- 
sie, potwierdza Hiszpan, który jeden oc:lsł z całej ban- 
dy.— Opinion nationale zapewnia, że Oficerowie armji 
południowej Włoskiej, otrzymsli rozkaz niewydalania 
się z miejsc pobytu aż do nowych poleceń, i że wszystkie 
urlopy czasowe wstrzymano. — Król Włoski stanowczo 
udaje się do Neapolu w porzątzachiStycznia.— Wiedeńska 
Liba Panów uchwaliła 19 b. m. przystąpić do obrad nad 
budżetem i pod wyźszyć liczbę Członków Komitetu finan- 
sowego do Z0ta.— W Berlinie głoszono, że Rossja zapro- 
testowała przeciw wkroczeniu Austrjsków do Suttoriny. 


> Zadanie. 

Mam ja tylko część jedną, i przez los dziwaczny, 

Wprost jestem dosyć smaczny, wspak wcale niesmaczny. 
(Zeszła Szarada, Kołacze), : 


— 1550 — 


Gwiazdka dla młodzieży. — Przyjaciel Dzieci, rok 
1861.—- (Historja Polska, Historja Święte, Życiorysy 
znekomitych Polaków i cudzoziemców, Wspomnienia, 
Opisy, Wiadomości z nank przyrodniczych, Poezje, Baj- 
ki, Powieści, i t. p.) 203 Drzeworyty. Jest do nabycia 
w składzie głównym w xięgarni Henryka Nażansona 
na Krakowskiem-Przedmieściu, oraz we wszystkich xię- 
garniach Warszawskich. Cena w oprawie złoconej złp. 
82 (rs. 4 k. 80); w oprawie z wyciskami złp.26 gr. 20 
(rs. 4); w oprawie zwyczajnej złp. 23 gr. 10 (rs. 3 k.50). 


- Przyjechali do Warszawy» 

Bagniewski Adam Ob: z Małej Wsi nr 556; Łempiccy Alexy i 
Romuald Ob: z Strubina nr 500; Rychłowski Xaw: Ob: z Siecień 
nr 414. 

wyjechali: Cieszkowski Wacław Ob: do Dachnowa; Ro- 
siński Ant: Ob: do Lipowiec; Świdziński Tytus Ob: do Podczaszej 
Woli. 

Przyjechali koleją żelazną : Kuczyńska Joanna Ob: 
z Paryża nr 393; Puścikowski And: Ob: z Hamburga nr 871; Rie- 
del Wilh: Kup: z Kattowie nr 414. 

WyYyjechaki koleją żelaraą: Gradenwitz Wład: A- 
gronom do Wrocławia; Noch Ryszard Dyrektor Muzyki do 


Lipska. 
WONRIESKIARNKA. 


Syndycy tymczasowi massy upadłości 
Leoua Stalińskiego. 

Na zasadzie art: 66 xięgi III K. H., wzywają wszystkich wie- 
rzycieli Leona Stalińskiego, ażeby najdalej w dniach 40 w Kan- 
cellarji Trybunału Handlowego, w Warszawie posiedzenia swe 
przy ulicy Długiej pod Nr 549 zwykle odbywającego, na ręce W. 
Andrychewicza Podpisarza Trybunału, wszelkie dokumenta, pre- 
tensje do rzeczenej massy usprawiedliwiające składali, a nastę- 

nie zalikwidowali się. Wzywają zarazem debitorów upadłego 

eona Stalińskiego, ażeby wszelkie należytości: temuż Stalińskie- 
mu przypadające, na ręce Edwarda Kowalskiego, Obrońcy Sądo- 
wego, jake Syndyka w Warszawie pod Nr 518 zamieszkałego, 
bezzwłocznie zaspokoili, w przeciwnym bowiem razie podług 
prawa postąpionem będzie,— Warszawa dnia 8 (20) Grudnia 1861 
roku— Edward Kowalski, Ignacy Kijas. 


AILAI . 
» Nowo urządzona FABRWAA PIERNI- 
KÓW Augusta Ritter, przy ulicy Rymarskiej 


pod Nr 737/8, jake na nadchodzące Święta, poleca się Sz: 
Publiczności ze świeżym i dobrym Towarem, po ce- 
nie umiarkowanej ; również tamże można dostać cadzien- (GR 
nie świeżych Ciast i Caukrów, przytem przyrzeka py 
się kapującym z prowincji stosowny rabat. 7 
ES E E EE ERRET AFEC 


R setowe dł] 2024 PES 
Dom HMaądlowo-Fiomissowy 
Nasion, Produktów i Narzędzi Rolniczych., 
Otrzymał transport świeżych Nasiom Ogrodowych, Warzy- 
wnych, Drzew i Krzewów. — A. Eikodkiewicz, ulica Mio- 


dowa, pałac Arcy:Biskapów, Ner 492. 
SPOD anapara OPOL POLANA noo YĆ 


PEOD BODO PEER OGG PEEL PEROREGA 
W domu pod Nr 1401 przy 3 
rogu ulic Marszałkowskiej 
iSto-Firzyzkiej, jest do sprze- 


7 = dania Fortepjan palisaadrowy 
z całą platą metalową i szprejcami o 7u oktawach, wyrobu 
jednej z słynniejszych Fabryk Warszawskich , bardzo mało u- 
Żywany; oraz 2 Garnitory MEBLE używanych, jeden pa- 
lisandrowy, kryty korcikiem brązowym, drugi makoniowy ada- 
maszkiem wełnianym. — Tamże znajdują się różne Garnitury 
palisandrowe, mahoniowe w najświeższych fasonach; również: 
. $Szeszlągi, Kozetki, Fotele, Napoleonki, kryte skórą amerykań- 
$ ską, różne mohoniowe i jesioaowe Szafy rozbierane, Kredensa, $, 
$ Komody, Toalety, Biurka, Łóżka, Konsole, Sekretarki, Bibljo- 3 
„teczki, Umywalnie, Stoły obiadowe, oraz Krzesła wyplatane 


w różnych gatunkach. Wiadomość pod powyższym Numerem 


ża Stolarza. 
AOOO 00 0020 0000 IIE COON NOS OEPS 7000 1600 1090 0000000070000000 Ja 
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Roberta Wisnowskiego, 


przy ulicy Długiej, w Hotelu Polskim. 

Jak corocznie, tak i teraz na nadchodzące Święta, przy- 
sposobiła znaczne zapasy Pndełek Paryzkich, ze zna- 
nemi z swej dobroci Cnkrami rozmaitemi, pomadowemi, 
kandyzowanemi i t. p., w najlepszych gatunkach.— Cukry i 
Karmelki iwiatowe i Qwocowe zwane, posiadają- 
ce smak i zapach kwiatów i owoców pojedynczych, lub też 
razem połączonych, z wyciągów z których są złożone; Cia- 
sta rozmaitego gatunnu , a szczególniej Btrucile Lip- 
skie, z makiem, migdałowe i zwyczajne, z któremi to wy- 
robami, zawsze poszukiwanemi, ma zaszczyt przypomnić się 
względom Szanownej Publiczności. 


EB ARARE ai 

W Fabryce Mintera, są 2 miejsca ma Wczniów do praco- 
wni Lakiernieko-Malarskiej i do warsztatu Brązowników. Ucznio- 
wie tacy w fabryce nie mają ani mieszkania ani stołu, są przy* 


„,chodniemi, lecz po upływie reku etrzymują płacę tygodniową; 


corocznie się powiększającą. Kandydaci winni przynajmniej ukoń* 
czyć 3 klassy, pięknie pisać, mieć peczątki rysunków i zamiłowa* 
nie w tych przedmiotach. Tylko tacy zechcą się zgłosić ze świa- 
dectwami szkolnemi, kajetami rysunków i kalligrafji do Kantort 
Fabryki, naprzeciw Szpitala Dzieciątka JEZUS. 


ŁQSOBEA wędzonego i maryn: Elblong:, SEELA W 
August:, B$ardynek z Nantes, MHiinogów Elblong: ©Q©li- 


wy fran: (vierge), Hłodzenków Malaga, IDaktyli, 
MIGDAŁÓW a la Princesse, KASZTANÓW dużych (Marony), 
Musztardy, różnych Wódek: Żuawki, Wiśniówki i in- 
nych, Likierów różnych, Owoców fran: (Fruits glaces), 
w ozdobnych pudełkach, Grzechów amerykań:, tureckich, 
greckich i włoskich; SERÓW wszelkich, Jabłek tyrolskich 
po kop: 4, Pomarańcz po kop: 4 i €ytrym po kop: 2, 
jako też Mbrożdży białych Berlińskich , otrzymał Świeże 
% transporta, Handel Win i Towarów Kolonjalnych Piotra Kędzie: 
iiile, przy ulicy Długiej Nr 587, nowy 17. i 
ona NODODEDIDDAL PDODADE PADOADE DDADOGNŁ A 
W dniu 3 (15) Stycznia 1862, o godzinie 10tej z rana, sprze 
dane zostaną przez publiczną licytację, w Trybunale Cywilayć 
w Warszawie. EBobra Ziemskie: Bierzwienna krótka 
długa z przyległościami w trzech oddziałach lub w całości. Lief 
tacja zacznie się: Ce do Bierzwienny długiej z przyległościańi 
od summy rs. 62,028. Co do Bierzwienny krótkiej z przyległo” 
ściami od summy rs, 23,192. (Co do dóbr Leszcze z przyległe” 
ściami od summy rs. 26,780. Co do ogółu dóbr od summy r* 
112,000. Bliższa wiadomość u Adwokata Parisota, przy uli 
Długiej pod Nr 576. 
Sklep z Mieszkaniem, przy rogu ulicy Mazowieckiej i St% 
Krzyzkiej w domu Nr 1346 E, jest do najęcia od Nowego Rokt 
Wiadomość u Właściciela tejże possessji. 


Mam honor donieść szano: Publiczności, że tak jak od wielu 
lat, tak i w tym roku na nadchodzące Święta Bożego Narodze- 
pia, dostać można STEWWCLH Maślanych z wszelkiemi 
przyborami, jako i postnych na różne ceny, w Sklepach moich 
Piekarskich: przy ulicy Senatorskiej w domu W. Lewenber= 
jga Nr 467; przy ulicy Miodowej w bramie domu W. Drac 

+ Ne 482; przy ulicy Senatorskiej w bramie domu przechodnie- 
go Rezlera zwanym, dziś W. Piotrowskich, Nr 451; przy% 
ulicy Sto-Jerskiej pod Nr 1775 w domu gdzie Pensja W. Le-f 
szezyńskiego; przy ulicy Krako:-Przedm: pod Nr 373 w do: 
mu W, Schmidt: przy ulicy Bedsarskiej; i w domach moich 
własnych: przy ulicy Podwale Nr 511, i.w Rynku Starego- 
Miasta Nr 65. Jan Steinmetz. 

OARA RR T 

Machomości jako to: Garderoba, Bielizna i inne spać 
ty domowe, po Janie Pieczkówskim pózostałe, na Żądanie Pe 
mocnika nieobecnych SŚrów, przed podpisanym Rejeutem, wód” 
mu- pod. Nr 736, -przy ulicy Leszno; i W-dńin'11 (23) sh. mäi"? 

o godzinie, 10tej. zwana, sprzedane będą „przez. publiczną licy 

cję— Józef Przysiecki. rasti 


„4 
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Do sprzedania: Płaszcz z wyberowych szo- 

pów za Rs. 100; Fortepjano Żagraniczne za 

, Rs. 400; Zegarek kieszonkowy za Rs. 400; Øe- 

‘gar ścienny Paryzki miesięczny; 2 Lustra w złó- 

conych ramach; Meble Malioniowe axamitem pokryte, Se- 
kretarka i 2 Stoliki do kart; jesionowe: Szafy do sukien, 
Stół rozsuwany, Umywalaia i 6 Krzeseł wyplatanych; WPi- 
gury na słapach marmurowych; Komoda palisandrowa, Sza- 
fa ołszowa do sukien, 2 Fotele składane Żelazne; Rolety, 
Lampy; Broszka z Łańcuszkiem złotym; Loraeta i 
Paka na fortcpjano. Wiądomość pod Numerem 2779, 
w Gmachu Sewerynowo pod filarami, drugie drzwi od ulicy 
Alexandrja. 


sty tO 
DO GŁÓWNEGO SKEAWU 


© KAWIORU © 


przy ulicy Senatorskiej, w domu Wgo Pzotrow-$ 
skiego, pod Nr 496, nadszedł świeży transport 
KAWIORU Astrechańskiego zupełnie mało- (1 
solonego. — Mi. EXEN. '; 


ana i a 


Są do sprzedania Mieble mahoniowe kozeto- 
wej roboty, jako to: Kanapa, 2 Fotele, 6 Krze- 
seł, adamsszkiem wełniahym: kryte, Stół przed ka~ 

R ! napę, oraz Łóżka mahoniowe, Toaleta damska, Łóż- 
ko jesionowe, Szafa rozbierana, Stół obiadowy duży z drzewa 
lesiońowego ña kolór orzechowy i 12 Krzeseł wyplatanych , to 
Wszystko za umiarkowaną cenę, przy ulicy Marszałkowskiej Nr 
1373, w podwórzu u Stolarza wprost sieni. 

P 


Zarząd Młyna Parówego 
zivit, łe Sprzedaż Kkomissową bać 


Ww ZEGRZYWKU, 
swójej w Warszawie, powierzył Momowi Man- 
ddlowemui pod firmą Adolfa Schiff, 

Skład więc Mąki Zegrzyńskiej znajduje się pod 
Nr 1404, przy ulicy Marszałkowskiej, Kantor zaś Domu 
Paña Adolfa Bchiff umieszczony jest pod Nr 1063, gdzie 
interessowane osoby zgłaszać się zechcą. 


Mając sobie powierzoną Sprzedaż komissową 
Mąki z Młyna Parowego w Zegrzynkui po- 
K chodzącą , mam zaszczyt w powołania się na powyższe ob: 
QWieszczenie zawiadomić Szanowna Publiczność, iż 
mąkę tę w rozmaitych gatunkach sprzedawać będę partjami 
Qwiększemi lub maiejszemi, po cenach fabrycznych umiar 
ykowańych ale stałych. Obok tego kontynuować będę 
Q nadal, jakto dotąd miało miejsce: Sprzedaż Mąki 
Kz Młyna Parowego w Piotrkowie pochodzącej, 
O Wiadomość co do jednej lub drugiej Mąki, powziąść 
$możia w Hiantorze moim przy ulicy Królewskiej, 
QPod Nr 1063, w dómu Wgo Stanisława Lesser. 

, ADOLF SCHIFF. 


iTi TEh SN, 
Niniejszem polecamy prześwietnej Publiczności ,, nowo 
zez was załóżcią PENSJĘ WYŻSZA ŻEŃ- 
As i zapewniamy Wychowanicom naszym macierzyń- 

g ę, jako też najstaranniejsze wychowanie. 

Bliższą wiadomość wdzielą Dr Geiger I Dr Franki, Dy? 
rektor Seminarjam w Wrocławia; a w Warszawie w do- 
mu przy ulicy Elektoralnej Nr 38, na dole. 

Wrocław dnia 1 Gradnia 1861 roku. 
Siostry FŁATAU: Ea 


+ CSI 
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POODOOOODOOCO 
; Na nadchodzące Święta zaopatrzonym został 


SKŁAD GŁÓWNY 


PORTERU, PIWA BAWARSKIEGO, 
i NADZWYCZAJNEGO, 
po cenach fabrycznych, 
przy ulicy Trębackiej pod Nr 640., 
Skład mój zaopatrzyłem w Piwo Bawarskie i Porter, dobrze 
wystałe, które sprzedaję w większych Partjach, jak również 
na Kosze, Batelki i Pół- Butelki. Obstalanki w większej ilości 
odsyłane być mogą. Zastaw ha Batelki po Gr. 8. 
Ceny następujące dla biórących na Kosze: 
Rosz Piwa Bawarskiego Złp. 5. 
Kosz Pół Butelek Złp. 3 Gr. 10. 
Kosz Porteru Zwyczajnego Złp. 6 Gr. 20. 
Kósz Pół Butelek Złp. 4 Gr. 10. 
Rósż Piwa Nadzwyczajnego Złp. 8. 
Kosz Pół-Butelek Złp. 2. 
Fi GRZEŻUŁRA. 
ODOOOGODOGOOGOGO GOGOOOOCO GGOGEGCHHY 
„Były Professor b. Szkół Wojewódzkich, języków niemiie- 
ckiego i łacińskiego, oraz historji naturaliej, Życzy sobie fidzie- 
lać lekcje w tychże przedmiotach, w własaem zamieszkaniu, — * 


Wiadomość dalsza w Redakcji uh Warszawskiego. A 


zanowną Publiczność , iż na nadęhodzące 


Uwiadamiam 


Świętd Bożego Nofodzenia; wypiekać będę tak jak lat po- 
przednich, 


STRUCLE MAŚLANE i POSTNE, 
po rozmaitych cenach i w różnych gatunkach, które będą, 
sprzedawane w Piekarni mojej; w ka pE Karasia , wprost 
Kopernika; także przy ulicy Żabiej, w pałacu Hrabiego 
m Zamoyskiego, i na Podwalu, w domu Pani Kwiatkowskiej. $ 


ET RM CACY 


BT RE EL EEE MET PSA 


Algierka z prawdziwych Elków Amerykańskich, zupełnie 
W dobrym stanie za rs. 120; oraz Płaszcz z wyborowych 
Szopów, obszerny, na dużą osobę, za rs. 90, jest do sprzedania 
w Magazynie Ubiorów Męzkich W. Oborskiego, przy ulicy Sena- 
torskiej, wprost Miodowej. , 

© 


| AM Święta Bożego Narodzenia, szanownej Publi- gg 


OOO OGG OCEF2 CKKKICAAAICAKANCĄKAĄ NE CKAKARK 
Mam zaszczyt wwiadomić prześwietaą Publiczność , iż na 
nadchodzące Święta Bożego Narodzenia, przygotowałem tak 
jak corocznie , dobór pięknych i bardzo dobrych C€ukrów, 
najróżnorodniejszych Q woców cukrowych, do wieszania na 
choinkach; Czokolady, © woce kandyzowane, Niarce 
pany, Pierniki, jako też Totty znane z dobroci swej, 
Strucle Lipskie z makiem, migdałową massą i konfiturami, 
gore zwyczajnych gospodarskich dostać będzie można, z czem 
mam honor polecić się Przoświetnej Publiczności, prosząc o jej 
względy, a staraniem mojem będzie na nię zasłażyć. — Lm. 
dwik Mister, ulici Przejazd, wprost Długiej, Nr 649, 
Wrożdże codzićń Świeże i CyKkata Świeża, 


DDG DOLG POCO OOo GOI 

Jest do sprzedania: GABNETUR MEBLE 

Malioniowych, Bardzo mało: używany, za przystępną 

cenę. Wiadomość przy ułicy Nowy:Świat pod Nr 39 
nowym, w podwórzu na prawo. 


Pad 2 ej 
EL re FE TER TER TER TETRA ENTER TER [I 
Daia 16 Listopada, wysiadając z dra A 
gonu na Stacji Głó wnej * Warszawie dro 
gi żelaznej, przechodząc przez salon do wstał 
zgubiona została tak zwana BOA, Sobol na szyję 
Ekoa hzfiki zapinane. Uprasza sięęa.oddenie tokowe-$R 
go pod Nr 4Tla, przy ulicy Rymarskiej do Rządcy 
domu, ża nagrodą R»: 5. 
Bł 4ATLET «AFL <A WAr WArWZU WArLELYI 


Kontraktem notorjalnym, pomiędzy Avgustem Zawiszą z jedoej 
a Icykiem Bławatem i Icykiem Birentzweigiem z drugiej strony, 
w dniu 22 Października (3 Listopada) 1857 roku zawartym, a pod 
dniem 11 (23) Listopada t.r., przez Augusta Zawiszę potwier- 
dzonym, Bławat i Birentzweig, mają sobie wypuszczone w ad- 
ministrację 408 morgów gruntu, na złożenie pod miastem Łodzią 
Osady Kolonjalaej Nowe Bałuty zwać się mającej. Au- 
gust Zawisza kontrakt ten zaskarżył, lecz Senat Rządzący wy- 
rokiem z dnia 5 (Ł7) bieżącego miesiąca i roku, skargę tę ostate- 
cznie jako bezzasdną, oddalił. Podpisani Administratorowie po- 
dając o tem do powszechnej wiadomości, wzywają osoby iate- 
ressowane, w Nowych Bałutach osiedlić się zamierzające, aby 
się z żądaniami swemi celem porozumienia wzajemaego do rze- 
czonych Administratorów, w mieście Łodzi zamieszkałych zgłasza” 
li—Hcyk Bławat i Icyk Birentzweig. 


pO ECKCE EJ KS 
"PIEKARNIA GRANZOWA, 


„. pod Nr 1582 w Alei Jerozolimskiej. 
Na nadchodzące Święta, przysposobiła znaczny zapas ro- 
zmaitego gatunku Fierników, jakoteż $trucli wszel- 


kiego rodzaju, o czem zawiadamiając szanowną Publiczność, 
2 uprasza o łaskawe względy. 


Z powodu nieprzewidzianych okoliczności, są do sprzedania 
rożne Ubiory Damskie, jako to: MWFHA tomakowa, BA- 
LOPA, różne GKRYCIA i MANTWLE, oraz SU- 
HNE. Wiadomość przy ulicy Chmielnej pod Nr 1531, w do- 
mu W. Dirmajera, Stróż miejscowy wskaże. 


Pionu odbitki 
RODZENKE Malaga, MIGDAŁW w sko- 
rupkach, FAGE świeże, DAATYLE, KASZTA- 
NY, ORZECHY Tureckie, CUWRIEREAE An. 
gielskie Prunele, SLEW HEE Węgierskie, BARDY N- 
KAI, ŁÓSOŚ i MINOGE, otrzymał Handel Win i 
Towarów Kolonialoych — J. Segedy. 


KPI 
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Wczoraj wieczorem, przechodząc ulicawi Niecałą , Krakow- 
zgubiono Broszkę dużą złotą, w kształcie węża, znalazca 
raczy takową oddać na ulicę Niecałą, do domu Wgo Szletyń- 
lewej stronie, za nagrodą Rs. 2. 
a we R ZAGRA | LE: UKS 
dla uczącej się młodzieży, pò cenach zniżonych, 
u J. PIM A, Optyka Miasta Warszawy, 
Doświadczony, AUPHIEC szuka zatrudnienia 
| <w jako AASSJER, za Kaucją sdyby tego wy- 
amógłby w kilku domach, gdyby prowadzenie Xiąg nie wymaga- 
ło całą lub codzienną prace, przyjąć, a to tak w języku pol- 


skiem-Przedmieściem, Placem Teatralnym i Nowym - Światem, 

skiego, Nr 614 G, w podwórzu na prawo, wchodząc w sień po 
ERRA Eaa E PAA E AN TA E 
MATKOV ZABAVE 

przy ulicy Miodowej pod Nr 497a. 
da OEE EEES kopac AAAA YĆ PAPE 
maganą, lub utrzymującego Xięgi Handlowe; drugą. czynność 
akim jak niemieckim. Bliższa wiadomość w Redakeji Kurjera, 


1552 — 


W domu narożnym przy ulicy Śto-Jerskiej i Nalewki, gdzie 
jest Cukiernia dawniej Wgo Hiberkaata, otworzonym Zo- 
stał Skład @woców, który opatrzono na kaikodząca a ie. 
ta we wszelkie gatunki Jabłek, jako to: Sztetyny, Renety, Kal- 
wily, Barsztówki i t. p., jako też Orzechy Włoskie, Tareckie 
i Laskowe, Śliwki francazkie, Gruszki suszone, i t. p. Owoce, 
które po cenie znacznie zniżonej rozsprzedawać się polecam. 


PECE KSK A d A S ET" 
Do SKŁADU OWOCÓW, wprost Banku Pol- 
= skiego, w domu Wgo Janasza, nadszedł Świeży Transport 
Owoców, a mianowicie rozmaite JAbŁKA, oraz ró- 
= žne Bakalję, Orzechy Włoskie i laskowe Węgier- 5$ 
skie, Tureckie; $Słiwki Francuzkie Prunele, Masz- 
„tany, Powidła Tureckie, Mak biały i niebieski, a 
HB wszystko po cenach najamiarkowańszych. — Czyżyk. 
DZKEKKKEKKEKK KLIF 
Fugi, Daktyie, Migdaty w skorupkach, Rodzeaki 
malaga, Brzoskwinie, Gruszki, Śliwki greckie i Figi 
w pudełkach, Frukta w cukrze, Jabłka, Gruszki i Śi- 
yki suszone, Jabłka Tyrolskie. Orzechy Tureckie i 
Włoskie, Sardynki Nauteskie, Śledzie Holenderskie, 
dana wędzone, Sery zagraniczne i krajowe, otrzy j 


EOOGODOGEOG 


mał Handel J. Szuby przy ulicy Nowy-Ś wiat naprze- 
niw Straży Ogniowej. — Tenże Handel sprzedaje funt% 
BĄKALJI mięszenych po zło: 2, i odbiera co tydzień 
świeży Transport SZPROTÓ W Weędzonych, 
UBOOGOGO GODOOGOG OGGOGGGO 

z W dnia dzisiejszym, przechodząc przez ulicę Mazowiecką, zgu- 
bieno trzy Bony na drzewo, każdy na trzy sążnie. Łaskawy 
znalazca raczy takowe zwrócić de doma zwanego Potkań- 
skie, przy ulicy Długiej, do pisarza wojskowego Łichtańskiego, 
na drugie piętro. 


Proteus zt URS REJ ZSRR 


NACZWNEA Kuchenne kute żelazne i cynowe, 
WANIENIE do gotowania ryb, 
PWDEŁKMA z Narzędziami dla dzieci, 
MANTLIE do gimnastyki, 

otrzymał i poleca Skład Towarów Żelaznych 
wejgel et Mencel, róg Krakowskiego: Przedmieścia 
i Królewskiej, wprost Pałacu JW. Aug: Potockiego. 


aiajalalalalala lata ta) 


W domu Nr 1054 C, Wgo Rajkowskiego, przy ulicy Grzy- 
bowskiej, naprzeciw Kąpieli Żelaznych, są do sprzedania $an- 
ki w jak najlepszym stanie, z fartuchem ; wiadomość u miej- 
scowego Stróża, 


Dziś rano zimna stopni 2: Wszoraj w południe zimna stopu 5. 
Dziś rano wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 6. (W mierze). 


w x039 939 W vd ud zł 3 
W OGRODZIE POLSKIM, 


w Pradze przy Warszawie s 
w domu Wgo kolbieckiege, 

otworzonym został w lokalu zimowym Zakład Ga- 
strono:micznys gdzie obok wszelkiego rodzaju Po- 
traw, dostać będzie można różnych Napoi, oraz Kawy, 
Ciast; Herbaty, tudzież Miodu Polskiego starego, 
na które uprzejmie zaprasza Szanowną Pabliczność. 

A. JÓZEEO WITZ. 


BRE m GAR M 06 5 FARRA 


EFLADRY surowe Świeże, $zproty złote, Waki mor” 
skie, Szymki Bajońskie, Bażanty Willanowskie; SIE 
Brie, Roquefor, Neuchatel, (owoce Francozkie, Bakaijas 
Oliwa (Virge), Trufle, Sardynki, Śledzie woliwie 
i Hollenderskie, Makarony Włoskie wszystkie gatunki, 07 
raz Wino Szampańskie Ch: Farre, nadeszły do Handlu Ant* 
Stępkowskkiego, Nr 473, wprost Teatru. 


W Drukarni Karjera Warszawskiego, — Za gozw leniea Csazary Rząd? wej, 


